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PRENUM F R A T A
W  K R A K O W IE :

miesięcznie • . ■ 4 Kor. 50 liaL
bvv artalnie >. m. 13 „ 50
Za -iioszenie do domu 1 Ko- „mii- 

sięczr'e.

N A  P R O W IN C Y I:
miesięcznie *■■*.. 5 Kor. oO hal.
kwartalnie . 1 6  „ 60 n

O G ŁO S ZE N IA :
Za wiersz petitowy jednołamowy 40 h.

Nadesłane . .  , 1 K or. 50 h.
Po kronice W . 3 „ —

Drobne ogłoszenia 12 hal. od słowa. 
Rękopisów redal oya nie zwraca.

Rok I. Kraków, piątek 23. sierpnia 1918. Nr. 52.

Rozstrzygnęli 
zasadniczo, m nie?

KRAKÓW, 22. sierpnia,

(A) Wedle infoimacyi, pochodzących ze żró- 
leł niewątpliwie dobrze poinformowanych, szef 
Apartamentu stanu Królestwa Polskiego przed 
itawil rządowi niemieckiemu szereg postulatów 
l udał się do niemieckiej kwatery głównej do
piero wtedy, gdy zapewniono go, żo zostały 
akceptowane. Wśród nich wybija się na pierw- 
» y  plan sprawa obsadzenia tronu polskiego, 
Pojęta nie w sensie austro-polskiego rozwiąza
nia, oraz z drugiej strony jako ekwiwalent za 
ustępstwa — sojusz z Niemcami.

£e kwestye tego rodzaju były na porządku 
iaiennym i że i>rzedstawiciele Y/arsaawy poro
zumieli się co do nich z główną kwaterą, to 
•twierdził sam hr. RonŁkier, podkreślając wido- 
U urzeczywistnienia przedstawionego programu 
zaznaczając, że dalsze rokowania nie będą mia 

V charakteru zasadniczego. Widać więc ura- 
W , te zasadnicze sprawy już rozstrzygnięto, a 
kudno przecież przypuścić, by nie zaliczał do 
'ich kwestyi korony, oraz sojuszu t Niemcami

Tak sprawy stały do powrotu ks. Radziwiłła 
Warszawy, którego tamtejsze koła polity-

Mne oczcldwały tem niecierpliwiej, ie, jak 
Pierdzą, w plany księcia - dyrektora nie był 
r*ujemniczony żaden z bawiących obecnie w 
warszawie członków gabfnetn. I oto po złożeniu 
^cz ks. Radziwiłła sprawozdania w Radzie re

tencyjnej i członkom rządu, pojawia się w „Mo
to rze " warszawskim komunikat urzędowy, 
dwier.izający, że podróż dyrektora dopartamon 
^  -tniala charakter na wskróś informacyjny", 
**? >,nie zapadło żadne zasadnicze rozstrzygnię
te polityczne11 i ic nie odpowiadają faktom 
Zgłoski jakoby delegaci rządu polskiego za- 
?roponowali kilku kandydatów na tron polski 
«htoże tylko jednego?).
j ifusbny więc zapytać, gdzie leży prawda? 
"le że li komunikat urzędowy oddaje wiernie
• *uraktor i przebieg podróży delegatów rządu 
polskiego, to zapytać należy, w jakim cela przed
‘»<u dniami udzielał hr. Roalkier informacyi

* Zasadniczych tłecyzyach, 7. których ks. Radzi
wiłł był tak „zadowolony". W przeciwnym razie 
^•dostawałoby tylko jedno wyjście a mian owi-

ka Radziwiłł po powrocie do Warszawy; 
^  **“1 przez Radę regencyjną i Radę ministrów, 

ule zdezawuowany, to w każdym razie 
y^Cao W hamowany w drodze do reaiizacyi u- 

•dua z główuą kwaterą. Rzecz to zresztą 
^•tumiala. Wątpliwem jest bardzo, czy wśród 
J^A foh  kierowników polityki Królestwa Pol.

się gorący 7/Wolennicy definitywnego 
^ydowanla sprawy pokkiej w obecnej chwili 

w dodatku na modle głównej kwatery nie- 
Rozumkja tani zdaje się dobrze tru- 

osci j niebezpieczeństwa związane z tą spra
l i  ^łóre wskazywaliśmy wczoraj i nie wątpi- 

- > że potrafią z nich wysnuć odpowiednie kon-

MAyl ks. kMbMWa w Wiednia p n d h iy  sl«.
Wiedeń, 22 sierpnia.

W  planie pobytu dyrektora departamentu 
stanu, ks. Janusza Radziwiłła, w Wiedniu zaszła

zmiana o tyle, ie pobyt ten przedłuży się nieco. 
Wobec tego przyjazdu ks. Radziwiłła do Kra

kowa należy się spodziewać w sobotę.

•’ <0 Jk.

Działalność monsign. Kattiego ma objąć wszystkie
ziemie polskiu ?

Chla, o, w sierpniu.

(ch-jki) Rzymska „bAzionc11, organ włoskie
go stronnictwa chrześcijańsko- demokratyczne
go w artykule o misyi msr. Rattiego, legata 
Stolicy Apostolsldej dla Polski, zdaje sprawę 
z interwiewu z p. Janem Zamorskim, posłem 
pan unentamym z oaregu tarnopolskiego, obe
cnie znajdującym się w niewoli włoshluj.

Zdaniem p. Zamorskiego misja mw. Rattbego 
nie ogranicza się tylko do spraw kościelnych 
Królestwa ale — według intencyi Stoicy Apo- 
siolkiej —  ma objąć nszytikle ziemie polskie. 
Ten lrrok papieża jest, według p. Zamorskiego, 
wyraźnym znakiem, iż Stolica Apostolska pud

względem &prav rellgljiiycn nie uzru.je , Mity
cznego ro. czionM>w«na żywego- organizmu por 
sklego. *

W  związku- z  tym swoim popdądem na m$śy$ 
mBr. Ratti‘ego, podniósł p. Zamorski &tczesók, 
niejsze trudności, ną jakie napotkałaby ze etro-r 
ny rząau pruskiego 4»lałalrość legata papie
skiego, o ile chciałby objąć nią i sprawy ko 
ścielne w Pozn ŁUem.

W zakończeniu podkreślił p. ZsmoćśklJ h pm 
wineyom polskim pod zaborem pruskim grozi 
wpiyw pruskiego interanłzmn.

Nacgół sprawa msr. Rattfego iz b  pnuie wło- 
skiej spoeubiKiść do wyrażeń bardzo sympaty
cznych o narodzie polskim.

Fałszywe wieści o odpadnięciu Bu&aryi 
od czwdrprzymlerza.

('rdogram  „Gońca KraJtom kiego")

-o--

ZOFIA, 22 sierpnia.
Prasa zagraniczną, zwłaszcza zaś francuska, 

pmedefcawia su n wewnętrzny Bułgv/i jako kry. 
tyczny, oraz pr-sowiduje możliwość odpadnięcia 
Bułgaryi od mocarstw centralnych. Ponadto do
nosi, że poselstwo tureckie w Zoni zostało 
przez tlntn zaatakowane, że poselstwo itiwiiie- 
ckie je»t strzeżone, że wśród hidu rozlegają się 
okrzyki głodowe i że król Ferdynand z obawy 
przed wściekłoścą swoteb poddanych udał pię

w tajemniczą podróż.
Ostatnie wiadomości z tych źródeł dtooosizą, 

ie stan zdrowia króla bnlgarekiego jest rozpacz
liwy, ie już nigdy władzy królewskiej takty
cznie wykonywać nfe będzie, o m  ie ks. Borys, 
następca tronu, wkrótce zostanie mianowany re
gentem.

Wobec tego bułgarska ageneya telegraficzna 
stwierdza, że wszystkie te wiadomości są wys
sane z palca.

„Precz z Kremle*! Precz z Niemcami!"
(Telegram wiosny „Gońra Krakowskiego")

Berlin, 22 sierpnia.

„Vose- Zeitung“ donosi ze Sztokholmu, ie  
w Petersburgu „tosuŁk uległy silnemu naprę 
żeniu. We czwartek ubiegłego tygodnia, po 
trzydniowem obywaniu się miasta bez chleba, 
wybuchły poważne niepokoje, które powtórzyły

się też dnia następnego. Z dadeMfc Tóbotnlcrfdi 
ruszył kn centrum ntaeta wielk! pochód z okraj 
Łani: „Precz z Kremlem! precz z Niemcami!* 

W innych nas dzielnlca/ch miasta demonstro* 
wano na rzecz N;emcow. Między kia* torem 
Aleksandra Newskiego i  insiycutein Smolnym 
stoczono formalną bitwę uliczną.

i li i —-- ■ . . . . .  i - i ii

HIszpaida nie chce wzląt ndzlaln w wolnie.
San Sebastiano. (Reuter). Mkł. spraw zagr.

Dato. ogłasza oświadczenie, w którem powiada, 
że Hiszpania nie chce wziąć udziału w wojnie, 
ponieważ nio ma do togo żadnego powodu.

Ograniczy ona swe postępowanie do rozsądnej 
i energicznej obrony, bez zajmowania postawy 
wojowniczej, czego nigdy zrobić nie zamie
rzała.  , ... .. ...... .   ■
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inuefiDfl przykłada szczMnleisza wada 
do sprawy etiełmsKlef-

fTelegram, udamy „ Góńęi Krakowskiego")

iBerita, 22 ślemy#.
_ Jak donoszą dzienniki niemieckie, prezy

dent ukraińskiego gabinetu, Łyzogub, który ba
łt i w stolicy Niemiec, oświadczył wobec pp», d» 
Btawicieli prasy berlińskiej, iż rząd ukraiński 
tzoztgólnlejszą waps przykłada do posiadania

Krymu, objznru dońskiego, Bessurabli i ziemi 
chełmskiej.

Go do sprawy ewentualnego połączenia się 
w Pr .ysąłośei Ukrainy z Rosyą, prezydent ga
binetu ukraińskiego nie uważa tej ewentualności 
bynajmniej ?a wykluczoną.

Najwyższy czas zorganizować opiekę
nad dziećmi!

Ustawa o pracy d iiftcL-^  Państwowa opieka na Węgrzech. * - \ A  jak
a nas? Dc drięła!

KRAKÓW, 22 si jrpmiaL

Śm>) Ftrlłm ent auntryiuJd nui najbliższej sc
hyl ma się zająć szeregiem spraw, należących 
|o zakresu opiJti apuwosŁąj Na czoło tych 
spraw wysuwy się opieka nad dziećmi, dotąd 
w Austryi prawie w zupałnoóci zaniedbana. Jak 
toziem jjyonaó, wreszcie ma być piuodłożonym 
parlamcfuowi do uchwalenia projekt ustawy o 
pr«£y dzieci, którego celem jest uchronieni 3 
łaieei przed prsedwo tanem przeciążaniem pi
cą. Odnośny projekt został już wypracowany 
ąrzeu komisyę parlamentarną.

Potrzeby takiej ustawy nie trzeba dofpisro 
wykazywać. Hodowcy zwierząt nigdy nio obcą- 
too* zwierząt młodych pracą nad siły, tylko 
Judzie rzadko przestrzegają tego wobec swych 
dsiud. I ti udno się patem dziwić, ie taiki zas/t-ra- 
szający procent dzieci uadera przedwcześnie, zo 
tak liczne mamy falangi kalek, ułomnych, nio 
roBwiniętych fhycsnie 1 umysłowo, z których 
społeczeństwo nie ma ładnej korzyści

W rodzinach wieśmaczych i rdbUmaczych ro
dzice, pnzewainie powodowani nędzą, wpitzęga- 
ją dzieci już nieraz od 8-go roku życia do pracy, 
niejednokrotnie ponad siły, która niszczy ich 
łdrowie fizyczne i moralne.

A ileiż to nieletnich pracujo po fabrykach, któ
re w ciągu paru lat zaledwie podcinają ml od i 
życie!

Koniecznem więc jeet or guloormie ustaw o- 
we tej oprawy tak, aby piaca i jej ii wanie byty 
Wiśle dostosowane do sS dstori i aby f"  aa w  
nie cierpła h« nauka szkolno.

Ponieważ większość rwbteów znuiwa dsieoi 
pracy tylko z koałecaoośoł, im wzglądu w  

Lóidne Btosunki majątkowe, nałoży więc przyjść 
rodzicom z pomocą materyainą z fundo- 

szów państwowych.
Projekt komisy! parlamentarnej, nad którym 

kadzie obradować laba, —  jak podaje organ

kraj StoW. „Czerwonego Krzyża*1, miesięczni
ka „Walka o zdrowie11, na którego .morma- 
cyaich opieramy u wre uwagi — stara •$ zadość 
uczynić powyżej naszkicowanym wymaganiom.

Uchwalenia go będzie jednak dopiero p*erw- 
szym krokiem na drodze organizowania opoki 
nad dziećmi Wskutek wypadków wojennycn 
wysunęła się ona na osoło spraw, fcóre w k»o-
resia przyszłości muszą być stanowczo jak naj
rychlej i w jak najszerszej mierze pomyślnie u- 
regulpwane.

Jako wzór może Aifetry] i>osłuży£ akcya o- 
piklcl nad dziećmi opuszczoneml, zorganizowana 
Już od kuku lat przez rząd węgierski.

Potworzono tum „przytuliska dziecięce11, na 
których catte stoją lekarze; są to główne orga
na państwowego systemu opieki; nadto zorga
nizowano zależne od przyi ulisk, kolonie dla 
dz'ecl, uzdrowiska 1 zakłady wychowawcze.

Do opieki państwa ma prawo każde dziecko 
do lat 15, urodzone na Węgrzech, bez względu 
na pnynaieznoćć państwową, któremu rodzice 
me mocą z jakiegokolwiek powodu zaj ewnić u- 
trzy mania.

Wdane sobie w onie&e dzieci państwo, za Po- 
średnm.twom przytulisk dziociecych, iafco swych 
organów wykonawczych w zakresie op!eki nad 
dzeómi, wychowuje i kształci, już to w przy
tuliskach, już ts i w koloniach dziecięcych i ro- 
dzhmyoh sak ładach wvch owa wazy ch. szkofach 
zawodowych i t. d , pod opieką lekarzy i zawo
dowych w rohowawców.

Pańsrwowz skeyę wspiera offtanoŚć *rx>le. 
ou/biiu. Dla ujęci* Bpołenznej akcyS w karby 
i.ngeni oryne powołano do żyda w r. 1906 „ l i 
gę narodową op'eki nad dziećmi11.

U nas akcya opieki nad dziećmi jest' ciągle le
szcze w f»tarlvuui bardzo orynJtyy, n*m, przewt* 
tnie prowadzona pigea stowar^ysietśu, nie roz- 
por2Adzą;ące odpowiednimi lunduHzami i ludzi

dobrej woli. Państwo nie robi na tem polu Pr*  
wie - ric.

Atoli obecna chwila woła wielkim g!o-em, $  
najwyższy vząs do dzieła, gdyż. najmłodszemu 
pokoleniu grozi niobezpieczeństwo.

Kai ozy wyrazić nadzieję, iż powołane czynni-j 
ki 'zajmą się tą sprawą i żr wraz z ogólną kwot 
styą opioki społecznej zostanie zorganizowali# 
celoiwa i do potrzeb czasu dostosowana państw^ 
wa opieka nad drięćmi, tą prayszłoia ą apol^f 
czeńitw. i

Białoruś 
pod rządami niemieckimi

Kraków, 22 sierpnia

(mń) Po pokoju Lrzeekim % Rcsyą, cała Bi*j 
łoruś dostała się pod rządy wojskowe n‘enueo< 
kie. Odtąd tet datuje dę rozciągnięcie priJttya 
politycznych „Ober-Ostu11, stosowanych w z « 
c bodniej części Białorusi, takie na nowo poCJ} 
ekaną częsc wschodnią.

„Polityka11 ta polega na przytłumiam .1 wszeJJ 
kich objawów {loUhośd wśród katolickich Bia 
łorusinów, uważających się sa Polakó*, i bu( 
dzenla sztucznie nacyonaiizmu bialorusidegw

W  tjm  celu zamknięto też ozkoły polskięi 
a ludność zmuszono do posyłania dzieci do świo( 
to otwartych azJkół białoruskich, których liczM 
—  jak twieroza nacyonaliotycznym „Haman T 
wydawany przy poparciu finansowani i pod #uj 
Bpicyaml niemieckich whJfe okupacyjnych - i  
miała dosięgnąć 150.

Jak dalece solą w oku jest dla tej polityki 
chocby cioń polsKoścf, dowoazi fakt, iż Nieśnej) 
odmówili swego poparcia nawet p. Skłrmuntoj 
wl, kierownikowi „Sekrctaryatu białoruskiego)' 
w Mińsku, ponieważ pochodzi z rodziny «cw», 
rze polskiej (sam jednak ma się za Białoruś^ 
na), popierają natomiast p. Woronkę wraz z ĵ . 
go grupą bolszefwdcko esserowoką.

Jeazcze jaskruwssym jest fakt poptoranh 
rdzennych Roeyan —  byie tj lko tan dekucey  ̂
Połakom. Tak np. Niemcy zwracają popon 
prawosławnym kościoły, po powstaniu r. 1861 
przemienione na cerkwie, obecnie zaś czasowi 
zajęte piata duchownych katolickich. P.ówni'  
i zjazd prawosławnych dochownyen z guDernl 
mińskiej odbył się 79 zezwoleniem iLenvl *

Ptata polska jest skrępowana obostrzeniem 
cenzura]nemł, p.Łechodzącrsuii wszelkie granic^ 
Między tm.emi nie wolno dziennikon ni<* 
pisać o sprawach polskich, choćby na poist^ 
wie prasy niemieckiej, mającej debit na Biab* 
rusL

Natomiast wobec bandytyzmu i budzącej sM 
anarchii pod wpływem przybyszów bolszewik 
kich —  nie widać tej energii władz, które czjj 
to nie chcą, cny nio mogą tym prądom położyć 
skutecznej tamy.

KRONIKA TYGODNIOWA
6LADBH ŁACHODNirj KULTURY. — KAR- 

CTARSTWO JAKO UMIEJĘTNOŚĆ PAŃ- 
STWOWA.

< Jesteśmy uczciwymi sojusznikami i staramy 
się s Uki t ńoów bedaj coś wy kraesać- Nie mo
gąc z nich zrobić ,ńaehodmch Europejczyków11,
próbujemy przynajmniej zamienić ich w szule
rów. Dwa wagony kart do grania naszej rodzl- 
puij proiweaiencyi są jui 54 Ukrainie. Kultura 
oacNJdma święoi więc łryumfy przy zielonym 
jtoliku. Brzmi to paradoksalnie, ,ale jest czamć 
jajziipeli_lej pozj tjwnem. Dyski, pamfile, bubki 
) kozery stały sic namacalnymi wykładnikami 
icntrułno-ukraińsklej „entęnte cordlale11.

Proponuję, abyśmv nie mogąc nię wydrzeć U- 
krailicom za pomocą pektóiw pokojowych, zgry
wali ich do ostatniej nitki i do ostatniego kęaa 
-ńleha. Możnaby zorganizować w tym oelu ąk- 
eyę państwową o pat-ryotyemym podkładce. 
U sąd mógłby ogłocić np., że poszukuje do wy
jazdu na Ukrainc doświadczonych z rutynowa

nych ferbllstów. Do posad tych jest nrzyeiąza- 
na płaca X. i IX. rangi i dyety podróżne. Po ro
ku staóilizaoya j zapewniony awanB ki do VI. 
rangi ,,K- u. k. Kaituorath11, albo JK u. k. Fer- 
belkomiaew r1* brzmi bardzo pięknie. Naturalnie, 
le  o awansie routrayga rutyna. Kto m a /wolty, 
ten mógłby nawet doprowadzić do „Rektioiu! • 
chef fuer Sechsundzsochzigwesen11. Z innych 
rang wymienić naloiy: Naschi-waschi-AdjunM 
Prefersnce-OfflsM albo Ohlaat-Auskultank A 
spiranci galicyjscy specjalizowali by się do gr\ 
w durnia. Fjio*y>* gra takich funkeyonaryu- 
szy państwowych podlegałaby pocedurze karno- 
1 odow j z zapewnieniem abolicyi albo amnestyi 
Kto w jgra od Ukraińca korzec kartof’1, ton do
staje krzył zasługi x „kartofla11. Za korzec owsa 
lub mamałygi byłaby wyznaczona korona na 
wstędze treflowej, a za korzec pszenicy czeka 
gracza „der Trumpforden” 1  brylantami 

Z tej patryotycznej organizacji, ściśle złą
czonej 1  „Ministerium fuor Yolksern mhrung11, 
mogłoby się * czadem wyłonić samodzielne mb 
nisterstwo „fuer staatsrechtlicher Kartensplel11. 
Nie brakłoby kandydatów do tej teki, zwłoszcza 

wśród członków rcprezmtacyi kraj*u naszego

w Włednln. Powstałyby zresztą szkoły pr- 
słowo karciarskie. a niżej podpisany jest n a « j 
gotów ufundować stypendyum dla młodziein 
rodem z Gaiicyi, wtyzuania rzymsko-katolicki®' 
go, pragnącej się specyalfeowaó w tym za^°) 
drie. w r  r ą  uczelnią dla tej umfejętno#ś bf 
łaby akademia kardrna > dwom tu katedr*0', 
i > jednym lektoratwo.

Gdyby t  łona narodu raazego wyszedł W  
geniusz aprawfcacyjuo-karc.i&ny, to uczeijmy 
na wszelkie możliwie sposoby, tylk* nie spi*? 
wym pomnikiem, który czasów najbliższej * c 
ny może zostać przetopiony na armatę lub ^  
pikelhaubę, jeśH nawet nie na coś jesziwft 
dlejszego. Nie warto dziś być spiżowym nieh® 
szczykiem, w t guście Motterricha, Bismarka 
Ciemina lub ^eidlera. Człowiek nie jest pwwnń 
czy go dyabli po śmierci ua łój nie przetopi^ 
właśni rodacy na smalec nie dadzą. Proe*ś *7  
bie wyobraaić spiżową głowę Seidlera )sk° 
gan na kapustę, alhe hrabiowską koronę 
nina przetopioną na zatyczkę dziury w arnU0]  ̂
Myśl się wzdryga na podobne przypuszczę®*? 
choć dayta radahy pauzeó na takie meidJ*** 
fozy.
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Z gospodarki ffio ieek tej w  Królestwie Pelsklem.
(Od naszego korespondenta mars-awsMega),

Warszawa, 20 sierpnia.
Z vv v c ła w k a  nadchodzą skargi z powodu 

u dow ego tępienia ryb w Wiśle i okolicznych 
Jeziorach przez funkeyonaryuszów władz oku* 
Pf-®yjnych. Mianowic-io Niemcy dla „uproszcze
ni13' t9D̂ lc połowu rzucają do wody ładunki dy
namitowe.

Ogromne wzburzenie wśiód rolników wywo
łało ^rządzenie włocławskiego land rata, który
^kazał dostarczyć podwody do wywozu drze- 
*a z lasu z majątku Brzezie (własność bar.’ 
ronenberga), zasekwestrowanego przez włą-

■ Zfc okupacyjne, a sprzedanego włocławskiemu
■ . ^COwi tsergheimowi. Jost naturalnem, że rtiu- 
_|a ° ,<łz?oryczyć tego rodzaju postępowa

nie władz, które nakaaują dostarczenia podwód 
osobom prywatnym w czasie zbiorów 1 przy 
ogromnym braku inwentarza.

Podobnych zarządzeń, drażniących w wyso
kim stopniu ludność, jest u ość dużo. W pierw
szej linii ualużą do nich rozporządzenia, będące 
w związku ze spscyalną opieką jaką władze po
wiatowe niemieckie otaczają kolonistów niemie
ckich. Takim np. jost wydany ostatnio nakaz do 
wójtów, w sprawie dostarczani* obecnie, w czar 
sie zbiorów, pewnej Ilości podwój do zwożema.- 
cegły dla odbudowujących się kolonistów. —  
W rozkazie powiedziano, że „bez względu na 
to, czy podwody dla gminy są potrzebne lab 
nie, muszą się stawić".

Pod groza zamachu,
K. Radek stróżem opiekuńczym dra Helfericha.

Berlin, 22 si< pma.

(•) Beri. . VorwTf-rts‘‘ w artykule pod powj 1
Jdr 1 Bodaif’ szereg szczegół
V. °^ericl!a do Moskwy i poselstwa
Idra^H^'*11 Po!T:y& szereg szczegółów jazdy
V; Jic-‘Cricha do Moskwy i poselstwa naomiec- 

ogo rl 3 Petersburga.
Iw \r. znajdował się ośtti dni zaledwie
„ * IBP- Od czasu zamachu na hr. Nirhae.hu,
[woh 0,110 tak daleko idące środki ostrożności

00 Tr Piezentantów państwa niemieckiego,tu d ; -------  r----------; czuli sfę niemal internowany nL
W sowietów zaniepokoi! się wiadomością o 

gentil ambasady niomiockiej z Moskwy; 
^i-<uibi jednak powyższe nie dawały gwaran- 

® w przyszłości zamachu wrogie rządowi 
nie dokonają.

(jy^  0Wanie se  rządu sowictńiw było pod kat- 
hpj .^Slędom bez zarzutu. Radek, który jako 
fctenti środkowo-europejskiego departa-
1 Pfzy kntmisaryacle dla spraw zagranicz

nych, objął od kilku dni odpowiedzialność za
bezpieczeństwo członków poselstwa nłfcjiifcckic- 
go, otrzymał osobiste pełnomocnictwo Lenina 
do działania w celu ochrony członków ambasa
dy już podczas odjazdu poselstwa do Petersbur
ga, wywiązał się bez zarzutu. Chcąc utrzymać 
stały kontakt między Moskwą a Petersbur
giem miał się udać u raz z członkami poselstwa 
niemieckiego do Petersburga.

Tymczasem w liudę ubiegłą nadeezla wiado
mość o ciężkich p^eszkodach, jakich d&uial 
pociąg, wiozący dra Helfencna do Orszy. Spe- 
cyalnym pociągiem udał się więc- Radek do Or
szy. W  międzyczasie nadeszła wiadomość o 
przejeździe pociągu przez granicę.

W kołach mo skiewskich rządu sowietów krą
żą pogłoski o niezbyt pewnym zachowaniu się 
znajdujących stę tam oddziałów wojskowych. 
Według nadeezłych wiele! miały miejsce poje
dyncze utarczki z wojskami koło Omy.
a

R°la Niemców podczas konfrrewolucyi w  Jaro sław iu .
)CQoĝ C j miesiącem przyniosły telegramy wiado- 
bolsjj.0 ,°Pauowaniu Jarosławia przez ruch anty- 
Udjy , lc^b niebawem potem wojska sowń ckłe 
bze niiasto i odbyły sądy doraźne. Bliż-

Lwów, 22 sierpnia.

N S omości
odbyty sądy 

przynosi o tern „Neue Lemb.
jHoę^y w korespondencyi Alfonsa Paqueta z 
«laH ■ ]  jttawiadujemy się z niej, że w Jaro 
go „  j^dciła  się po zawarciu pokoju brzeskie- 
Cairp ' "  *i niemiecka korni sya opieki nad jeń- 
prz ,v rt Przeddzień wybuchu kontrrewołucyi 
nW ^ - ł  lTty oddział 1500 Jeńców żołnierzy 

który mia! nazajutrz odejść Jo 
Biała gr ardya wprowadziła Niemców

do miasta, ponieważ bais-ki, gdzie mieli być po
mieszczeni, byty oetraeliwane i rzez artyleryę 
bolszewicką. Położenie białych stawało się bez
nadziejne, to też widząc swą zgubę "..lódll się 
do Niemców o pomoc, żądając najpierw, aby 
walczyli po ich stronie. Kiedy zaś nie odniosło 
to skutku, poddali się biali Niemcom, spodzie
wając się, jako ich jeńcy uniknąć sądu bolsze
wików. Sami powstańcy zaproponowali tedy 
Niemcom "łożenie im broili, oddanie im w prze
chowanie majątku mlesta w kwocie fO milio
nów rubli i przekazanie bu władzy na nłtauem. 
Dnia 21 Kpca porucznik Mueller przystąpił do 
rozbrojenia powstańców ł nwięzienia sztabu ge-

m -
:eł)y 1 my przeróżne pomniki, któ- |

celom służyły niż ku ócz rozwe- : 
ł̂ ergjg Cznych gapiów. Niejedno spiżowe po- 
pych, służyć ku zbudowaniu potom

zeJ i oh dezoryentuje i derma wujo, jako 
?lo§atrr ^ d^wód tego, jak dziwnemi nieraz 
pluogęj 1 6P°s°baini można dojść do nieśmier-

rgo, . ertel*iość, to łasa rzecz. Głównie dla- 
t^Ploąi za śycia daje się fruiktyfikować i 
Kzy wj. ^0pta immsrtałis bierze o 5 ha-

wiersza. a także ten i ów pod- 
m4u^ c-v Polskę (nigdy na akord tvl- 

jM M j 7 na ^niówkę!) tem więcej zarabia, im 
y t̂ęc ga.2a tyRśn;iert(ln('go jest okrzyczany, 

każdy 4 4o teJ nieśmiertelności wszyscy, 
w!? swć,j sposób. Alcybiades, aby nie 

l ju .Uj 7ktyj niepamięci, peu swemu zgoli* 
>fr?r ski, uf! s'p 11 a niego zapatrzeć, magistrat 
j~?iertek10, ^  maiiVc t.-ikże aspiracye do nio- 
* °Me Ejgj1’ ^aza  ̂ pachołkom, aby patynę na 
( K r ,  zmyli popiołem i glancpapierem 
? e zwyjjj. ? akcie Fredro Teyidius w kabaro- 

°Powiadać: magistracki 
*-«wąi ini łrb ua roŁdelł '  * '

Niestety, nasze magistra tury. nie wyłączając 
krakowskiej, wolą myć głowę nieboszczykom, 
niż żywym współobywatelom, z Czego jest duto 
hałasu a poż1' tku mało. Więcej nawet: ochra
niają te głowy żywe, które na pucówkę zasłu- 
żyty, o ile chodzi o miliony, a nio o jakieś tam 
tysiące, przez naiwnego kaeyera niezręcznie za
brane. My nawet w złodziejstwach szanujemy za 
^ade „lege et arte*, co dobrze świadczy o na
szej kulturze społecznej.

Mniej kulturalny m jest fakt, te giną kawki i 
gawrony, czemu dał wyraj jeden z krakowskich 
dzienników na życzenie swego czytehrka. Ptaki 
te, oskubane i wypaproszone < przede,ją Jacyś 
spekulanci za ja*ząhki 1 kwicaoły. A  zatem no
wy namiastek, tym razem dość rzetelny i hy- 
yieniczny. Gdy Draknie kawek, zastąpimy je 
nietoperzami. To będzie już podnamiastek. W 
ten sposób zejdziemy gradaMm do ropuch i ja
szczurek jako do pierwiastka namiastku. I  oto 
wszystko przyjdzie nam bardzo łatwo. Trenu
jemy się od czterech lat w tej desesrdencyi żo
łądkowej. Przyjdzie jeszcze czas, te kaidy sie
bie samego oeryzać zacznie. 1  takie autodiner 

.może łal -,o zakończyć wojn^. _;St. Pożarowa!L

aetaluągo  ̂ a pbiuaalk Balk objął rządy woj
skowe nad i îaatem. Niemcy nit dochowali jed
nakże umowy s powstańcami i jak tylko weszli 
bolszewicy, Niemcy „zachowując w tej walce 
zbrojną neutralność1', jak twierdzi Paquet, wy
dali boi.zew ikon. uroń, pieniądze i sztab białych 
boiszerwicy rozpocttęli natychmiast sąd nad 
miastem. Niemcy zaś odjechali spokojnie z dum- 
nem wspomnieniom, że byli panami rosyjskiego 
ińiafcta tak głęboko na wschodzie położonego.

la k  pan Paquot przedstawia dzieje powsta
nia w Jarosławiu, nazywając upadek Jarosła, 
wia 1 zaszczytny w tem udział Niemców: „eln 
KurioSijm Ł . Strudel des Weltkriegos". i

Złodziej w łóżku.
Starożytni Rzymianie czcili bóstwo leśne, 

starego rozpustnego Sil^anusa, któremu eześó 
składali wyłącznie tylko mężczyźni.

Ten złośliwy bożek, wedi e starorzymsKich 
podań, lubił szczególnie niepokoić kobiety, w 
których łożach ukrywał ełę 1 płatał im różne 
przykre figle

Tam oerliński Silvanue- r e d i v i v u s  w po
staci złodzieja bielizny na strychach, spłoszony 
podczas jednego ze swych licznych występów, 
uciekając j/rzed pościgiem, otworzył wytrychem 
drzwi od jakiegoś mioazaania i ukrył się w sy. 
piałnd małżeńskiej. Ryzykowną maskaradę po
sunął tak daleko, że rozebrawszy się, położył się 
do łóżka ! z owiniętą ręCiidkiwm gło^ą uda
wał chorego pana domu, aż do chwik, w  Której 
wróciła właścicielka mieszkania.

Widząc w swem różku mężczyznę w fanta
stycznym turbanie z ręcznika, powinna była wł» 
śclwie zemdleć w efektownej pozie z przerażę 
nla. Zamiast zemdleć jednak, napelniia wrza
skiem całą kamienicę, a w drzwiach spotkał* 
agentów poacyi, ktoizy nie znając mitologii, 
traktowali złośliwego Slvanusa, jako pospolł 
twgo złodzieja.

Szkoda wiulka, że w momencie, gdy Sflva 
nus spoczywał w zacisza eudzej inałżuńt>kl<ą 
sypialń!, nie nadszedł pas domu. Jtsyia* y się b »  
wiem rozegrała wielka scena kfnematografloo 
no, gioteskwa „Komiedya pomyłek", zakoA 
czona ukaraniem zbrodni, a tryumfem cnoty 
wzruszającym pocałunkiem zgody małżeńskiej

Bajano.
m m m m m m m m m m m m m m m am m rnm
Z SALI SĄDOW EJ.

Zawarcie niatźepstwa frzez 
pośrednika.

(p) Dnia 27 maja 1915 zawarty został w Rra 
dze zwi^rek małżeński, w którym w zastępst^i. 
małżonka występował jego następca", gdyż o/ 
ryginainy „oblubieniec" zmarł na 13 dni przed 
tem. Odnośne władze wuiasły po upływie pą 
wnegc czasu doniesienie do sądu, który się za 
jął tą ciekawą jprawa.

W  pierwfzej i drugiej bstancyi sądu wyższe 
go w Prrdze unieważniono ten związek z po 
wodu bnku wzajemnego uroczystego oświad 
czenia zgody ze strony obu malionkóm. któr 
według par. 75 i 76 mus, być dokonana. (Par 
75 opiewa, ie do zawarcia małżeństwa potrze 
bnem jest złożenie nieczystego oświadczeni? 
obu stron przed wteś^łwym dufczpasterzem, za’ 
par. 76 zezattsla n® K w J tie  ślubu prrez pełno 
mocnika, jB^nako- ?ż ślub musi byó zatwierdzo
ny przez Ńamie8tnicnvt)y W powj-ższym wy 
padku, jak twiefdM sąd najwyższy, aczkolwiek 
zawarcie małżeństwa przez pośrednika jest do 
puszczalne, to ponieważ małżonek przed un> 
czystem oświadczeniem umarł, więc mimo, żi 
jedna s*rona, tj. żona, oświadczyła swą chęć dę 
małżeństwa, to druga strona, tj. mąż, przesta 
„chcieć". Małżeństwo zatem zawarte przez pu. 
średnika zoetało unieważnione.

Pam iętajcis o składkach 

na uwięz onych i interno
wanych Legionistów!
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Zderzanie się pociągów z urlopnikami.
18 osób zabitych.

^jFronulenbhlt
Wi'Ć(T?B, 22 sierpnia, 

dowiaduje się, iż z Yillach 
'dwroBzą do-Grazu, że w nocy na 14 sierpnia 
[nastąpiło na stacyi Uggowitz państwowe] linii 
kolejowej Viflach-Pontafel zderzenie się dwóch 
■pociągów z żołnierzami, udającymi się na urlop. 
i!3 wojskowych, w tej liczbie kilku oficerów, po

niosło śtnierć. Z pośród rannych zmarło następ
nego dnia pięć osób Trzy osoby zostały zupeł
nie zmiażdżone. Wagony służbowe i lokomoty
wa pociągu Nr 917 zostały silnie uszkodzono. 
Personal pociągu uratował się przez opuszcze
nie pociągu w chwili zderzenia. Powodem kata
strofy było fałszywe nastawienie zwrotnicy.

tyieiki skład paskarski.
Po nitce do kłębka. —  Frania Rubin. —  Za 200 000 koron sukna.

KRAKÓW, 22 sierpnia.
Do mieszkania prof. dr. Straszewskiego, przy 

ul. Smoleńsk 18, włamali się w dniu 17 b. m. 
łloczyńcy i skradli rzeczy wartości 5000 korcm 
i 200 koron gotówką, należące do długoletniej 
służącej profesora, Stefanii Kowalczyk. Wczoraj 
Kowalczyk owa poznała część swoich rzeczy na 
‘..tandecie11 u Rozalii Natel, zawezwała więc po
licjanta, który N. aresztował. W urzędzie poli
cyjnym Natlówma zeznała, że rzoczy ta dała jej 
na sprzedaż 48-letnia Frania Rubin, zamiesz
kała przy ul. DietJowskiej 45.
■ Przeprowadzona tam rewizya dała nadzwy
czajne rezultaty. Znaleziono resztę rzeczy, na
leżących d-o K., ale oprócz nich uwagę policyi 
zwróciły

ZWOJE SUKNA, WARTOŚCI 200.000 KORON,

oraz inne materyały. Frania Rubin nie chce wy
jaśnić, kto jej dal to sukno na przechowanie, 
twierdząc uporczywie, że towary te należą do 
klientów, którzy soibie zamówili ubrania u j"j 
męża, krawca, służącego obecnie w wojsku. 
„Un potrzebuje już długo słuiycz, to Ich lak 
dużo czeka" — odpowiada na wszystkie pyta
nia.

Tlumactzenie to jeet zupełuie nie-prawdopodoą 
inne. .Najwidoczniej jest to

WIELKI MAGAZYN PASKARSKI,

z Ićtórsgo zaopatrywali się zastępcy spekulan
tów wojennych, zdaje się głównie na eksport. 
Franię Rubin aresztowano, a całe zapasy towaru 
uległy konfiskacie.

WZLOT AMERYKAŃSKIEJ ESKADRY PO
WIETRZNEJ NA FRONCIE ZACHODNIM.

v

Wyprawa lotnicza 
<*'4 minima na Wiedeń.

\ ZURYCH, 22 sierpnia.

(Pol) Dzienniki włoskie podają obecnie opis 
jabszeatry wyjazdu eskadry lotniczej, pod komen
dą d1Ai»nunzia, oraiz przebiegu „ataku11, który 
jbył od dawna planowany. Od tygodnia było już 
wszystko przygotowane do lotu ku stolicy nad.- 
dunajsfciej, czekano jedynie na przychyln? w a* 
tunki atmosferyczne.
( Nareszcie nadszed dzień 9 sierpnia, pogoda 
fcię ustaliła, więc wydano rozkaz odlotu najlep
i e j  eskadrze, zwanej „Seronissimo11, złożonej 
* ośmiu aparatów, typu ,.SYA“ . Komendę eska
dry objął, jak wiadomo, słynpy roraaraopćsarz 
Gabryele d^nmunzio, siadając do dwuosobowe
go aparatu, wraz z kapitanem Na/tale Palli, któ- 
*Y już odbył winie lotów nad Insbruckiem, Po
łą i Lubianą. Wszystkie inme aeroplany były 
jednosiedjeniowe, zaopatrzone w aparaty foto
graficzne, karabiny maszynowe I po 20 kg o- 
uez.w do ludności Austryi. Jodynie aeroplan 
d Anntmzfe był beft karabinu marzynowego.

Wyjazd eskadry nastąpił niezwykle uroczy
ście. Pułkownik de Polla dał o godz. 5'50 wy
strzałem z rewolweru znak do startu. Szybko 
podnosił się jeden aparat za drugim, kierując 
łot przoz Wenecję, CervIguano, Udlme, Celo- 
'wiec, rzucając po drodze odezwy do ludności. 
Następnie, zwróc&i się przez Wlener-Neustadt do 
stolicy. W  pobliżu miasta począł nagle opadać 
lapairait, kierowany przez nadporucznilca Sarti- 
sa, który ̂  dotąd wznosił się wTaz z innymi na 
Wysokości 2000 metrów. Wreszcie zmuszony 
był wylądować na polach „Steinfeldu" pod 
Wiener-Neustadt, gdzie został wzięty do niewoli. 
jGdy eslkadra znalazła się nad Wiedniem, rozwi
nął Annunzio włoską siedrniogwiazdową chorą
giew wojenną. Następnie rozpoczęły się ewolu- 
irye wznoszenia się i opadania, przyczem Wie- 
jdeń .został zasypany odezwami.
; Trwało to około 20 minut, a następnie na 
tenak, dany przez (TAwnumia, skierowano się 
Sdo powrotu, który się odbył w tym samym po
rządku, jak przyjazd. F^kadra skierowała bieg 
ha Graz, Lublanę i Tryest. O iTe przyjąć 
był się bez zwrócona na siebie  ̂uwaarl, nrnn0, 
|e aparaty były znaczone pasami ozorwono-zlę^ 
lanymi, t. j. barwą włoską, to powrót, odbył Hę 
już z przęsz^odjanu. SŁiano,wic9e około Grado

spotkali się śmiali intruzi, niepokojący spokoj
nych mieszkańców, z silną salwą granicznych 
dział obronnych. Następnie nad Tryeatem toł- 
poczęły ausfcryaiokie hydroplany pościg nieprzy
jaciela, który natychmiast skierował swój lot 
na Wemecyę. Tu rzucił dhś.nnunzio meldunek, 
donoszący o szczęśliwe®: przeprowadzeniu wy
prawy i wkrótce potem odbyło się wylądowanie 
na polu wzlotów pod Padwą. Pierwszym był 
nad porucznik CensL, o godz. 12 minut 25.

KntuZyazm, towarzyszący przyjęciu, był n:e 
do opisania. Ludność i wojsko owacyjnie przy
jęły Gabryela d^nnunzia, któremu po wyjściu 
z aparatu wręczył mający służbę oficer grona- 
dyerów medal honorowy. Wkrótce taż znalazł 
się na lotnisku generał Bongiovan,ni, dziękując 
poszczególnym 1 atak om

Z y g z & i ł -

Co za szczęście!
Kraków, 22. sierpnia.

Pędził ułicą, jak postrzelony waryat. Ale nie 
to mnie zdziwiło, tylko jego gala. Mial na sobie 
angloz i białe rękawiczki. A znałem go jako 
wroga towarzyskich formalności.

—  Halt! —  zawołałem. —  Gdzie się pan tak
spieszyV «. •

Przystanął, dysząc ciężko.
—  Jakto —  rzekł zziajanym głosem — to 

pan nie czytał? O rriceem pan nie wie?
I  złapał mnie nerwowo za rękę, co —  przy. 

znam stę —  wzburzyło moją umysłową równo-
wagę. _ ^

— Panie —  ciągnął dalej z tą samą altcracyą 
— on szuka pokoju do wynajęcia... pan rozu
mie? Zona moja woskuje jut podłogę— dajemy 
koronkową pościel... może nawet wyprujemy 
nasz monogram, a wszyje się jego litery... córki 
poszły na rynek po parę doniczek z chryzante
mami... Mówóę panu, urwanie głowy... ale z te
go może być takio szczęście! takie szczęście!

—- Z czogo? jakie szczęście?
—Z niego... z takiego lokatora! Pan nie czyta j 

drobnych ogłoszeń? Szuka słonecznego poko- j 
ju... zacisznego... schody M.igdzia wykłada cho
dnikiem... pokój wysłaliśmy czterema dywana
mi, a pod dywanami dało się morską trawę ze 
starej kanapy... będzie miał jak w raju, było 
tylko nas wybrał...

—  Kto taki? Gadajże pan przytomnie!
—  Kto taki? To pan nie czytał w drobnych

ogłoszeniach? Jakiś urzędnik od aprorwizacyi.J 
Panie! mieć takiego człowieka w domu!.. Toż tot 
więcej niż hanpttreffer klasowy... urzędnik od! 
aprowizacyi... pan to rozumie? Pędzę dalej, brt[ 
jeszcze mnie kto ubiegnie... guzik od rękawiczki 
mi odleciał... gotów się krzywić... ale ja się uJ 
sprawiedliwię... Panie, takie szczęście! talde zbal 
wionie! taki raj! Przy nim dopiero człowiek! 
niejedno obliźnie... O Boże mój! Boże—

I wielkimi susami pognał dalej.

NA DOBIE.
P E R S P E K T Y W Y .

Hr. Czernin przyrzekł dcputacyi 
syońskiej, że wdroży starania u rzą
du otomańskiego w kierunku umo
żliwienia powrotu żydom Pale
styny.

Br. Czernin z polityką 
ciągle nie chce wziąć rozbratu, 
chociaż wszystko, co potrafi, 
dawno już pokazał światu

Oficyalme nie istnieje, 
ale ciągle gdzieś wypływa 
(taka cicha i dyskretna 
na gabinet ofcnryiea).

Syoniści są wpływowi, 
przeto de w ich stronę IdarMa, 
Palestyną im chce od'hlać 
w stan prawnego posiadania.

Rzecz to  ipażna. gdy o rządy 
dźiś sią tylu upomina: 
bo przybędzie nów tron ,vacat" 
i... gdiymet dla Czernina.

C h w i l a  b i a i a c a .
Kalendarzyk.

Św. Tymoteusza i Hipolita 

Wschód słońca 4-39 

Zachód słońca 6 46 
Długość dnia 14 07

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Czwartek: „Trubadur11. . L
Piątek: „Opowieści Hoffmana'1.

—o—

Pamiętajcie o legionistach z Husri!
W dalszym ciągu w Redakcji „Gońca K t&’ 

kowskiego11 złożono na Legionistów następ11' 
jące datki:

Personal gl. trafiki. Żywiec 
K. J.
Łojowski N.
Mędlowiczówna M.
Stryeharski Wł.
Gąsior M.
Szlifa J.
Kuźma F.
A. H.
Od zecerów „Gońca Krak.“ 
X. X. bieliznę i  mydło 
Albin J-

kor. 30 
t 
5 
5 

10 
5 
5 
1  
5 

to

30



Numer 52. „GONIEC KRAKOWSKI*

I Kuferek złota bez właściciela.
I (Telefonem d kor. „Gońca Krakovx7deqo,c)

| LWÓW, .2  sierpnia.

Gryziecka M. 13
Jlaroaiewiczo wra Z. 1 ■--
’J. S.
'U.ząd Docztowy, Tatarów 
/WyscJd 5

;łosel Abrahamowie* 
o austro-poLkiem rozwiązaniu.

,'»N. F r Presse** oglaeza wywiad korcsponćcn 
«t lwowskiego z posłem do Rady państwa. Abra 
l^mowiczem. l  os. Abrahamów-tez . zauważył 
owędzy irmeml:
r .  y P .  wypuszczam, że przeciwnicy aust-ro-pol- 
®kiego rozwiązania pracują, obecnie siłą pary, 
•by ten spoeób rozwiązania sprawy poT?!ciej 
•dyskredy nowac. Inaczej nie można wytłoma- 
®*yć sobie bowiem twierdzenia, że Polacy sa- 
®i porzucili plan au6tro-polskiego rozwiązania. 
Twierdzenie to pozostaje w sprzeczności z u- 
Chwalami konferencyi mężów zaufania polskich 

polskiego tudziez z duuaracyami Polanów 
w Izbie posłów i w Izbie panów. Z wszystkich 
tych oświadczeń wmika bowiem, że Polacy u- 
Vażają rozwiązanie austro-polskie za najlepsze. 
Nieprawdą też jest, jakoby w Królestwie istnia
ła mechać przeoiw rozwiązaniu austrc-polskie- 
lDn- Wszystkie stronnictwa domagają sio spe- 
cyalnie zniesienia dołycŁuzasowych ograniczeń 
administracyjnych i domagają się zniesienia ku
rateli w dziedzinie zarządu. Opinii publicznej w 
'I i ' i  sstwie Polskiem nie można bezwariuikovx) 
Fłv,*taó za nieprzyjazny wobec planu austro- 
Wkkiego. v

Czesi przeciw ministrowi 
Horbaczewskiemu.

, (?) Minister do spraw zdrowotności puflfez- 
®ei, boi baczotndd, jest, jak wiadomo, Rusinem, 
* działał długie lata jako profesor uniwersytetu 
Oskiego w Pradze.
|t ^rzez przyjęcie portfelu ministóryalnego ścią- 
feuąj on na siebie niechęć ze strony Czechów, 
dziennik czeski *rarod“ wBkazujo na to. iż 
FWl Horbaczewskiego, podczas jego czynności 
^  Pradze, musiano uważać za należącego do 
*P°łeczności czeskiej.

Gdy jednak profesor ten został powołany do 
'Wiednia to —  pisze „Narod“ —  okazało się, że 
*ni czeski, rni ruski pnnkt widzenia nie jest dla 
®tego miarodajny. Dlatego też królewsko-cze
skie Tow. umiejętności, którego członkiem zwy- 
CŁaJnym jest Horbaczewski, zażądało pisemnie 
°d ministra, aby zrezygnował z członkowstwa, 
strzeżonego dla osób przynależących do naro
dowość; czeskiej, albo tez dla ludzi, nfe eprzo- 
^ “jącyrh się czeskim dążeniom, 
t Minister Horbaczewski dotychrzae nie da? na 
*° żąaanie żadnej odpowiedzL

Picmo otwarte do ksfęci* 
Saohsen— Meimcpen

^ W księstwie Sachsen-Meiningen obwfaez- 
c*W,a została bez poddania pod uchwałę sejmu 
^ c iążająca ludność ciężarem podatkowym u- 

przeoiw której poseł Hoffmann uważał 
** stosowne zaprotestować aż m piśmie otwar- 

do wolnego od podatków księcia wt sposób 
^ P o ją c y :
« uPo opublikowaniu ustawy więc —  pisze w 

liście Hoffmann —  płacący podatki mają 
wpłacać rocznie sumę 260.000 marek 

gdy książę otrzymujesz nadal nieu- 
inzuplone zyski z swych domen, zyski, które 

'^Wiiej rocznie wynosiły setki tysięcy, a obe- 
7®* w czasie wolny, w czasie powszechnej nę- 
y*y i największej niedoli szerokich mas, wyno- 
•Hndliony.
I  ęd®wto wielka niesprawiedliwość, która przez 

ę®ia, znającego już dziś chociaż z niniejsze- 
Puma stan rzeczy, nie powinna być ederpia- 

■ * “w tej kwoetyi, książę, źle ci doradzają,
mężowie zau*ania, którzy wybili się na 

jako najwyżsi dostojnicy Twego rządu, 
się nie mieć zdolności lub woli Informowa- 
v o nastroju i potrzebach najszerszych 

"W  ludowych.
wllsoljjij &ię ^  doradrów, którwm los po- 

ryrf, -P^^ywió rewulucyę światową, a któ- 
ircgiądj jfdnak tkwią Uorzemami w tych

Ruwl.zya bagażów podróżny cb, zarządzona 
przez krajowcy -urząd gospodardzy w pociągaon, 
celom hamowania nielegalnego wywozu środ
ków żywności z kraju, wydaje czasem niespo
dziewane ow oce. Umegdaj organa kontrolne zna
lazły w wagonie, dążącym do Wiednia, walizkę, 
do której nikt z poaróżnych nie chciat ŝ ę przy
znać. W walizce tej znajdowało się kl kanaście 
złotych zegarków, garść pierścionków, branżo* 
letek i innych kosztowności, łączntl

WARTOŚCI KILKUDZIESIĘCIU TYSIĘCY 
KukON.

Oczywiście cały ten skarb pochodzi! z kra- 
drieży, a sprawcy na widok organów kooorol-
nyc-h umknęli z wagonu

czasach, w których jeszcze książęta, z łaski Bo 
żej i poddani istnieli, Oba te pojęcia utonęły 
tymczasem w potokach krwi wojny światowej'*.

Komunikując list powyższy „Arb. Ztg.“ wy
raża wątpliwość, czy książę zrezygnuje pod je
go w pływem ze s^-ego prawa nic płacenia po
datków'. )

Wywłaszczenie lasów na rzecz 
państwa ?

(mir) Ogromne koszta długotrwałej wojny 
spowodowały zatrważające obdłużenie państw. 
Od jakiegoś też czasu pojawiają się coraz to no
we projekty, które mają e-arodmć ewentualnym 
katastrofalnym skutkom tego niezdrowego 
stanu. Między kinem: ^odnoszono myśl i*>datku 
majątkowego.

Do togo oamego celu zmierza projekt p. Li- 
nelego, król. bawarskiego asesora urzędu leśni
czego w Kirchenhamitz (w Górnej Frankonoi), 
ogłoszony wr najnowszym zeszycie „Foertw irt 
bchiiffliohes Zentralblatt.**, organu król. bawar
skiego leśnego zakładu doświadczalnego. Autor 
proponuje, aby cełem pokrycia nadmiernych 
długów wojennych pańs .̂wa. obok podatków ł 
przymusowego oddawania części majątku, za- 
ńłfdzono takie wywłaszczenie wielkich wfasno- 
Ścf leśnych.

Wielkie posiadłości leśne, stosunkowo najła
twiej dające się przez tmństwo administrować— 
stanowiłyby źródło obfitych dochodór" pan- 
ętwowych nar pokrycie dhjgów.

-- o- -
(d) RADA GOSPODARCZA M, i komisya aprowl- 

zacyjna odbędą posiedzenie w piątek, o godz. 6 
po południu. Omawiane będą aprowizaera Krako- 
w° i sprawa założenia fabryki wędllr. końskich.

(x) ZŁOŚT.iWE BAŁAMUCENIE. Jedno z phm 
krakowskich zamieściło złośliwą notatki; pod adre
sem rządu polskiego, z powod i rzekomego zamia
nowania kierownikiem polskiego Biura prasowego 
w Sztokholmie Jakfegoś Cbaima Badera. Możemy 
stwierdzić, że wiadomość cala jest fantastycznym 
wymysłem. Kierownikiem nkcyi prasowej w Sztok
holmie, po usfąpienin dra Wędkiewieza. jest prowi
zorycznie inż. Józef Mokrzycki, co się zaś ryczy p. 
Badera — dr. Karol Bader (religii zresztą rzymsko
katolickiej) jest kierownikiem wydziału w Departa
mencie Stanu w Wa-szawie. Jaki może być cel tego 
rodzaju plotek?

(n) FAŁSZYWY ALARM. Wczoraj około godziny 
11  przed południem rozbił jakiś nieznany sprawca 
szybę aparatu alarmowego na Salwatorze. Pluton 
straży 70ż.*.rnej ulał się natychmiast na mieisee, 
nie zastawszy jednak nikogo nrzv aparacie, wró
cił r. powrotem do koszar.

Wskazaną jest rzeczą aby przechodnie, widząc 
takie złośliwo alarmowanie sttażyŁ natychmiast in
terweniowali. oddając szkodnika w rece polieyi.

(d) 77-LETNI ZŁODZIEJ, Policya aresztowała 77 
letniego żebraka, Jana Opocaka, za kradzież futra 
z przedpokoju p. Gizowej, przy ul. Kałwaryjskiej 
1. 91 w Podgórzu, gdżie oczekiwał na jałmużnę. ! 
O. jest zawodowym złodriejoęa. żebijgejm dla uła ■ 
♦wierna sobie ;praey<r. I

W innym pociągu znowu, jadącym w kierun
ku Ukrainy, w wagonie pakunkowym
.skrzynię, w której znajdowały się medykamen- 
ta, nadane przeto handlarzy jako bagaż osobowy. 
Mcdykamenta te zcotaiy przez władze zarekwi
rowane.

W pęrawio fałatywych certyfikatów na wy
wóz z Galicyi, o której to sprawie „Goniec**, 
przed kilku dniami pisał ohs^nde, należy pod
nieść, że

W  WIEDNIU PRZYCHWYTAhO JUŻ TRZECI 
Z RZĘDU WAGON JAJ, WYSŁANY Z GALI- 

CYI

przy pomocy sfałszowanego certyfikatu wywo
zowego. Handlarze, -którzy wysłali te jaja., brał’ 
za nie w Wiedniu podwójną cenę, bo sprzeda
wali wagon za 150.000 koron.

(d) 9PÓLNTCY. Poepolitsk i  56 p. p., Antoni 
Cbabak, do upółki z Józefem Piochownikiem i W U 
ktorsm Sałatą, obrabowali mieszkanie p. Merenio- 
wej pray uł. Kałwaryjskiej 92 i skradzione tam rze
czy o m  produfaj. suożywcse, wartości kilku ty- 
fcęcy koron, sprzedali Staiń^ławowi Tylkowi w Ła- 
giewn.kacn, za 560 koron. Wszystkich ich zdołała' 
aresztować poiicya, a rzocay oddano właścicielce, 

(d) PRZY PRZEPROWADZCE. P. Tadeusz Żu
rek wprowadził sit; do óormi przy nl. Tarłowskiej 13 
f natychiuiąst skradziono mu walizę z rzeczami  ̂
waAości 1200 koron i gotówką 420 koron. WarożO 
ne natycnmiast poszukiwania oddały w ręce policyf 
sprawcę kradzieży, Stanisława Krasnego, żołnierze.

(d) 80 KO. KIE! BASY, wartości według dzisibjt 
szych cen przeszło 2000 koron, ukradł Andrzej Zie
liński ze sklepu masarskiego przy ul. Warszaw
skiej 21. lecz nie długo i-ieszył się łupem, gdyż nre. 
sztowano go i cenne produkta odebrano.

(d) KRADZIEŻ BYDŁA. W Rybltwaeh pod Kraj 
kowem skradziono gospodyni Murri Wachowej 3 
krowy biało-czorwone i czarną łysą, warrości 81X10 
koron

(d) SKŁAD CUKRU. Od dłuższego już rznsu mie 
szkańcy Prokocimia zauwdtyli, że około karczmy 
pod wsią kreeą sle często podejrzani ludzie. Kora, 
wą tą zajął się inspektor połicyi krakowskiej De
resz i wyślodzO, że urządziła sobie tam kryjówkz 
banda rzoiimieszków i chowała tam swój łup. Prócz 
kradzieży, któro popołntali sami, rzezimieszkowi! 
rf kupowsM cukier od żołnierzy, którzy znowu kra 
dli go w msgaaynoati wojskowych. W kryjówe 
znelezłono olWło-fiQ.lDBrtonów cukru..Bzezłmieszko- 
wie zbiegli-

' - i o —

(?) 5» MARYNARZY CŻESKICH NA ŁAWIE O- 
SK ŁRZONYCH. „Prawo Lidu" donosi, że poseł dr. 
Soukup udał się do Catlaro fKotor), gdzie ma stai- 
nąć w eharakterze obrońcy 50 marynerzy czeskich, 
pociągniętych do odpowiedz.':lnoVi prznd tamtej
szy »ąd wojenny'. Proces ten ma potrs’ać czas dłuż- 
r*y-

(?) POSŁOWE MASTALKA I FORMANEK CO
FAJĄ REZYGNACYĘ Z MANDATU? Ataki prasy 
czeskiej, /rynierzone przeciw posłom czeskim Ma- 
stalce i Formankowi, z powodu złożenia przez uirl: 
mandatów poselskich i osłabienia w ten sposób 
liczby głosów czeskich w parlamencie, skłoniłc, 
jak sie zdaje, obu t.ych posłów do cofnięcia ich re- 
zygnacyL „Tenkow" np. donosi, na podstawie in- 
formącyi oreanu Mastalki, żo cofa on swą rezy
gnację, prof. Forma- ek zaś podaje do wiadomości, 
że nieprawdą êst, jakoby starał się dla siebie o 
jakiś posterunek w min. zdrowotności publicznej 
i jakoby mu podobny posterunek zaofiarowano.

(ch) KURS RUBLI ROSYJSKICH NA UKRAT- 
ME ma tyć — jak * mika z ir.formacyi, udzielo
nych przez premiera Lizoguha, p^zcdBtawieielom 
prasy berlińskiej za trzy do czterech miesięcy 
zniesiony.

(ch) UCIECZKA ŻONY KIERENSKIEGO. ?. nie 
byłego promiera rewolucyjnego gabinetu rosyjskie
go, Ki«reńsklego, która od dłuższego crf.su znaj 
dowala się pod nadzorem bolszewików — udało się 
w ostrtTiich dniach — jak donosi zurychska ..Mot- 
g"Uzot ung z Londynu -h zbiedz za granicę. Mąż'



(S ir. 6
r „COWEC KRAKOWSKI* K uhmt ftó-

joj. Jak wiadomo, prowadzi w krajach koalicyi pro
pagandę na rzeCsz interwencyi koalicyi w Iłosyi, 
celem obalenia rzędów bolszewickich i przywróce
nia frontu rosyjskiego.

(eh) 0 W9PÓI.NĄ POLITYKĘ KOMUNIKACYJ
NĄ KOALICYI. Jak donosi „Corrlere detla Sera", 
w najbliższym czasie ma się zebrać osobna koofe- 
Tcncya sojuszników, celem omówienia wgpólnycb 
kwesty] komunikacyjnych koalicyi. Rząd francu
ski oświadcza się stanowczo za ukształtowaniem 
.wspólnego kierunku w dziedzinie politycznej, na 
wzór obecnego braterstwa broni.

—O—
NIE ZAWSZE I NIE WSZYSTKO PODOBAĆ SIĘ 

MOŻE, bo trudno jest każdemu utrafić do smaku,
nic mniej jednak obecny program popularnego ki
noteatru ..Sztuka'1 przy ul. św. Jana. staną! na wy- 
sokości swego zadania, dając widzonł wprost nie- 
widziarę dotychczas nigdzie senaacyę, pierwaaorzę- 
dnej wartości artystycznej. ,,W piekielnym azale" — 
to jeden 7. najlepszych w ogóle filmów wfpólczes 
«ych. który na tle porywającego dramat* łączy w 
robie areyeiekawą treść, pyszną reżyseCyę i mi
strzowską grę wszystkich artystów, a specjalnie 
niezrównanego Klitscha. Nic mniejszą wartość po
siada pełna humoru 1 dowcipu 3-aktowa komedya 
..Pod pantoflem", osnuta na tle życia małżeńskie
go pewnych sfer towarzyskich. W czasie przed
stawienia koncertuje pyszna orkiestra „Sztuki", 
złożona t. najwybitniejszych polskich muzyków.

Urocza Polka
znakomita artystka filmowa HELLA MOJA święć 
tryumfy nowe w obrazach „Straszny zamek", wy
świetlany obecnie w „Uciesze". Niepospolitą atrak
cją w „Uciesze" są koncerty symfoniczne, odby 
wające się podczas przedstawień filmowych.

sadnioze wytyczne reformy przy wprowadzaniu 
7-klasowo] szkoły powszechnej w związku * re
zultatami obrad wszystkich zrzeszeń nauczy
cielskich z trzech zaborów. odbvtvcli w stvcziuu 
1918. r .

Jako chara!--!'—•    iysku-
syl podkreślić ,Łigera, by
w szkołach, ■ ,.>,Ść dzieci jest żydow
ska, był w  mj i i  par. 48 uątawy szl;., nauczyciel 
żyd i opinie wyrażane jednozgodnle przez 
wszystkich mówców, uznające szkołę jednako
wą z wieloletnlem nauczaniem za typ bezwzglę
dnie zły, a w razie wprowadzenia jej w Króle
stwie, uzr ająee ją za zło konieczne 1 typ przej
ściowy.

Inni mówcy przemawiali przeciw wprowadza
niu języka niemieckiego do nauczania w szkole

początkowej.
W zamknięciu dzisiejszych obrad przyjęto re-; 

zolucye, opowiadające się za tem. te polska 
szkoła 7-lctnia w Królestwie może być organi
zowana jako szkoła 2-klasowa o dwu siłach na
uczycielskich z tem, te dojdzie w końcu do ido-, 
ału szkoły o 7 oddzielnych klasach i siłach nv; 
uczyclelskich.

Rezolucya druga opowiada się za natych- 
miastowem usunięciom Języka niemieckiego * 
klas 3 i 4 szkoły ludowej Jako obcego 1 szkodl*", 
wego dla rozwoju umysłowego młodzieży i ją* 
zyka ojczystego i apeluje do społeczeństwa o 
rozwiniecie akcyi w tym kierunku łącznie t na* 
uozycielstwem j

Dzisiejsze clrady rozpoczną się o godi. lO1
rano.

Królestwo polskie za aus
rozwiązaniem.

t

YTelefonem ód kor. „• 

Wiedeń, 22. sierpnia.

Według informacyT „Frankf. Z tg.", ks. Ra
dziwiłł miał się wyrazić o rokowaniach w głó
wnej kwaterze niemieckiej: W sprawie rozwią
zania austro-polsldego kouleeznem jest przede- 
wszystkiem porozumienie między Beninem a 
Wiedniem. W  Królestwie dla tego rozwiązania 
Jest nastrój korzystny, przedewszysfklem ze 

względu na łączącą stą z tnn sprawę Galicyi,

Gońca KrakoiDslric(j‘ó * )

powtóre poniewa* Austrya na ogół potrafiła r&  
wiązać bardzo dobre stosunki z ludnością. Ka 
Radziwiłł otwarcie mówił o tej sprawie t  ces, 
Wilhelmem.

Oo do bwestyl wyboru króla polskiego stoi 
książę na stanowisku, n> na razie Polacy mają
0 wiele ważniejsze sprawy. W  kwesty! granicy
1 w sprawie wojskowej nie zapadły dotąd źa- 
dne konkretne umowy.

Konferencja ks. Radziwiłła z kr. Burianem.

Obrady nauczycieli,

Dzisiaj rano rozpoczęły śe obrady delegatów 
związku nauczycieli ludowych w sali „Sokoła". 
Rozpoczęło je nabożeństwo w kościele OO.
Franciszkanów, poczem około 300 delegatów 
zebrało się w dolnej sali ..Sokola". Zgromadze
nie zagaił i następnie przewodniczył prezes 
związku p. Nowak, który powitawtrzy przyby
łych, mówił o trudnych warunkach egzysten- 
fcyi nauczycieli i zadaniach zgromadzenia, mają
cego na celu ustalić sposoby polepszenia doli 
nauczycielstwa i odnowić reformę szkolnictwa, 
ba sekretarzy zgromadzenia wybrano pp. Pa
cynę z Zakopanego, Sulikowską ze Lwowa i 
iTymoczkę 7. Kołomyi. Następnie przemawiali 
imieniem miasta wiceprez. Rolle, im. Kola poi. 
poseł Zieleniewski, p. Bolesław Limanowski, im. 
Bady $zfc. kraj. insp, okręg. Dobrzański, im. 
■Tow. naucz, szkół wyż. prof. Dr. Weiner. Na 
wniosek p. Koklecldego z Tarnowa jednogłośnie 
przyjęto w poczet członków honorowych pp. dr. 
Józefa Bałabana ze Lwowa, Teodora Bemadzi- 
'kiewieża i dr. Edmunda Brzezińskiego z Zako
panego, prezesa sanatorynm nauczycielskiego.

B' Grabcrwiecki wygłosił referat o regulacyi 
plac w myśl rozpisanej ankiety. Referat wyka
zał hchc uposażenie nauczj-cieli ludowych pod 
każdym względem i przedstawił wniosek o zró
wnanie płac .nauczycielskich z czterema nitsze- 
mi klasami urzędników państwowych. Nad refe
ratem wywiązała się dyskusya, w której zabie
rało glos wielu mówców, m. i. posłowie Marek, 
Witos. Zieleniewski, Haller i Matakiewicz, im. 
Rady szk. kraj. insp. Dobrzański, i wielu nau
czycieli. Z powodu późnej godziny popołudnio
wej, posiedzenie przerwano 1 rozpoczęto dalsze 
obrady o godz. 4 po południu dalszą dyskusją 
na temat plac.
•' Następnie odczytano odpowiedzi na ankietę 

w Sprawie regulacyi płac. Odpowiedzi na ni;t 
nadesłało szereg wybitnych osobistości w  kra- 
^u, m. i. prozes Kola poi. dr. Tertil, Zdz. hr. Tar
nowski. posłowie: Halban, Daszyński, Diamand 
i Mikołaj hr. Rey i w. in.
•-Długą dj(gkusyę, która wypełniła obrady aż 
do samego końca posiedzenia, wywołał referat 
p. Rowdda o organizaeyi szkoły powszechnej. 
Referat ten oparty na sprawozdaniu z działal
ności kojnisyi Zw- poi. naucz. lud. omawia ra-

. Wiedeń (B. K ). Polska agoneya prasowa do
nosi: Wczoraj przed południem odbyła się kon
ferencja min. spraw zagrań. hr. burfaoa % n «- 
fem departamentu o tanu rządu polskiego, ks. 
Januszem Radziwiłłem. Trwała półtorej godziny. 
Następnie w hotelu Sacbera odbyło się wydane 
prtez hr. Buriana śniadanie, w kt^rem wzięli 
odział ks. Kmowtłr, hr. Burian, ks BtoIlWg, 
hr. Przeżdzłeckf, hr. Merey, min. Geyer, bar.

Flotow, dr. Twardowski, Ma»lrev!ch I hr. Wal- 
terakirćhHL Wioozorem hr. Frzeżdiieckł w ho
telu Sachera dal obiad, na który eaprosmon® 
szereg połkyłtów poktóub. We czwartek ks. Ra-i 
dzlwlłł 1 hr. Stefan Pttefdzieckl będą przyjęci 
na posluctaanfia a monarchy. Ks. Radziwiłł % 
końcem tygodnia wyjaidta z Wiednia. W  pod* 
róży do Warszawy zabaw*! kilka dni w Krako
wie, by zetknąć się tam z politykami polskimi-

Koronacya króla notsMeao we
wrześniu ?

Berlin uwaia sprawę polska za f&Jrzała 
do rozstrzygnięcia,

(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego" )

WIEDEŃ, 22. sierpnia. 
Według informacyi budapeszteńskiego „Az Est", sprawa polska 

uważana jest w Berlinie za dojrzałą do rozwiązania. Koronacya nowe
go króla polskiego ma się odbyć we wrześniu w  Warszawie.

O innych kwesty ach wschodu donosi ów in- | niemiecki zamiorza pozostać w najlepszych sto 

formator dziennika budapeszteńskiego, te rząd j sunkadi z bolszewikami.

Pierwsze walki o przełamanie 
frontu niemieckiego.

R o m a n ik u t nJemiecjkj.
Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia

sierpnia:
ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.

Grapa wojsk nast. tronu baw. ks. Ruprechta: 
Koło NIeuve, Berąufn, Mervllle t na południe od 
Lys nasze oddziały piechoty, pozostawione na 
polu przed naszeml nowetni pozycyaml, odparły 
kilkakrotne natarcia nieprzyjacielskie I ataki 
częściowe. Karabiny maszynowe i artylerya za
dały przytem nieprzyjacielowi dotkliwe straty. 
Walki piechoty po obu stronach Scarpy i na 
północ od Ancre.

Grupa wojsk gen. pułk. Bochum: Na północny 
zachód od Roye dywizya, która znajduje się 
dnia 9 sierpnia w środkowym punkcie walki) 
złożona z pułków rezerwowych gwardyi i rezer
wowych pułków saskich, odparła ponowne slM* 
ataki nieprzyjaciela. Wykonawszy sama *5" 
pad do lfnłi nieprzyjacielskich przywiodła o®* 
jeńców. Między Avre a Oi9e popołudniu wzmo
gła się waika artyleryl do wielkiej siły. Po obu 
stronach Crageaumesnil, na północ f na poła
dnie od Lasigny i na wzgórzach na południowy 
zachód od Noyon wykonał nieprzyjaciel klik* 
gwałtownych ataków. Złamały eię one w ®*'
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szym ogniu, względnie odparto je przeciw
natarciem. Na polu bitwy między Ancre a Avre, 
wedle doniesień naszych wojsk, od dnia 8 sier
pnia działanie naszej broni zniszczyło przeszło 
500 wozów pancernych.

Między Oire a Aisne nastąpiła wczoraj ocze
kiwana ( i [ku dni ponowna próba nieprzy
jacielu p ;..... mania się. Po silnem wzmożeniu 
ognia zaatakowali czarni 1 biali Francuzi zaraz 
rano w głębokich szeregach, poparci przez licz
ne wozy pancerne na froncie szerokości 25 km. 
Wtargnęli oni miejscami do naszych połoio- 
nJ'ch na przedzie Unii. Kolo południa był zlama- 
ny pierwszy szturm nieprzyjaciela w stanowi
skach bojowych naszej piechoty na linii Elle- 
pont na południe od Blairencourt-Vezato- 
oin-Pomnderes. Silny przeciwatak pułków strzel 
Oów niemieckich odrzucił nieprzyjaciela, który 
Pnrł w kierunku grzbietu Juvlgny, odpierając go 
w kierunku Bicuzy. A£ do późnego wieczora 
kontynuowali Francuzi swe zacięte ataki. Zła- 
mały aię one na całym froncie w ogniu naszej 
artyleryi, częściowo zaś od naszych przeclwata- 
ków. Próby nieprzyjaciela przełamania się, wy
konane przy najbezWzględniejszem użyciu sił, 
ole udały się pierwszego dnia bitwy wśród naj
cięższych strat nieprzyjaciela.

Lotnicy bojowi brali skuteczny udział w od- 
płeranij, ataków. Wzniósłszy się w nocy, eska
dry nasze zaatakowały skntecznie bombami ł 
karabinami maszynowymi gromadzonego gęsto 
*  obszarze atakn nieprzyjaciela, Jak niemniej 
w “dejscowościach 1 na drogach.

Ludendorff.

tfonianMtift' wieczorny.
> Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo Ogłaszają dnia 

*• sierpnia wieczorom:
Flandryi miejscowe walki na wschód od 

**«m el. Na północ od Ancry sHne ataki anglel- 
■ ei podjęte na szerokim froncie w kierunku 
®paumę, załamały  się wśród ciężkich strat, 
•ponowna próba Francuzów przełamania Unii 

c^ędzy oisą a Alaną nie ndała się.

^°Bianfka i angielski.
Loouyn (B. K.). Sprawozdanie sztabu angiel- 
iago i  dnia 21 rano: O godz. 4 min. 55 rano
tokowaliśmy nioprzyjaoicla na sizerakim frcn- 
n*  północ od Ancry. Ataki nieprzyjacielskie 
aowe nasze etanowiaka ca południe i na pół- 

|.?® °d Scarpy odparliśmy zupełnie. Po prawi- 
®my nasze stanowiska w pobliżu Fampom. 
ysunęliśmy nasze iinia między Festubert a 

l ^ ^  ^awe nieco naprzód. Zajęliśmy Le Touret 
'^'konaliśmy skutecznego lokalnego ataku na 

^ oac’°) szerokim na jodną milę. W  odcinku 
° fr® osiągnięto wszystkie wytknięte cele \ 

jeńców.

francuski.
(B. K.). Komunikat francuski z 21. 

O^Pbia p0 południu: W nocy sytuacya między 
a -kisną była niczmioniona. Nieprzyjaciel 

łZe P^bowat kontrataku. Dziś rano wojska ha- 
r. *,°®uuęly się naprzód na całym froncie. W 
tyę. nasze wpadły' Carlepont 1 Cuts. Po zaclę- 
l̂ a Alkach zdobyliśmy teren na zachód od 

Szampanii odparliśmy ataki nio-

CourcclEe i Achiet w  rqkach 
Anglików.

(B. K.). Reutar donosi, ło trzecia ar- 
ftja Ba froncie szrokoścł 9 mil bez przygotowa- 
płj 5 rtyIeryjaklego zaatakowała Niemców zu- 

®*e*podzianie. Zdobyto Couroelle i Achiat.

Zbombardowania Ostandy.
(Reuter). Admiralicya angielska^ do

lę^.’ ***ę<lzy 15 a 18 sierpnia nasze siły bojowe 
ak*0** irnełły 16 ton bomb ca różne urządze- 
g i nieprzyjacielskie okręty w

Zeóbniegge i Ostendzie.
a u s t r i a c k i .

*1 .'t*4*6- ^  K .l Urzędowo ogłaszają dnia
1 ^erpńla:

e ^ ^ J ^ w e e a  włoskie oddziały wywiadow-
p, piłowały przedostać się na wschodni brzeg

Start- — - - - - -  -je. Poza tern kilkakrotnie walka- - Starto
^tery ł.

^  Albanii nic szczególnego.
Szef sztabu generalnego.

kom  unika t b olane wlekł. y
Moskwa (B. K,). Front północny MuffllW: Na

sze wojska, maszerując naprzód wzdłuż rzeki 
On ega, obsadziły wieś Km gazową.

Frornt południowy: W  kierunku Kamyszyna 
odparliśmy atak nieprzyjaciela na wieś Gro
chowo,

Front! wschodni: Ozecho-Słowacy: W kierun
ku Tabajewska starcia oddzałów wywiadow
czych. W kierunku Liswanska obsadziliśmy wieś 
Michlewo, Krutoj Log i stacyę kolejową Kormo- 
wiszcze. Nieprzyjaciel cofa się w kierunku Ku- 
nisza. W kierunku Kazania—Ufimska cofnęliś
my się wśród gwałtownej walki aż do Ger.ow- 
skaja. Koło wsi Kirigiszomkaja walczy się. —  
W obszarze kolo Kazania toczą się gwałtowne 
walki, jednak bez widocznego wyniku. W kie
runku Symbbrska rozwija się atak nieprzyja
cielski na Obolisza, Wołosnikowla i Sofinowl- 
ki. Rozwinęliśmy gwałtowny ogień artyleryj
ski na Wiri i na linię kolejową między Wiri a 
Ochotnickaja i posunęliśmy się naprzód aż d,ę 
stacyi kolejowej Wirf.

Artyłerya angielska wałczy na 
Syberyl.

Londyn. (Reuter). „Times" dowiadują się 16 
bm. z Wlaiiywostoku, żo generał O tani przybył 
tam. Większa częśó wojsk japońskich odeszła 
na. front Artylcrya angielska wzięła jul udział 
w bitwie.

Przymierze St. Zjedn. z Anglie 
przeciw Japonii.

Berlin (B. K.). „Lokalanzeiger" dowiaduje się 
cz dobrze poinformowanego źródła neutralnego, 
że raędzy Stanami Zjednocz, u Anglią zawarty 
został tajny układ, dotyczący wzajemnego sto
sunku obu państw po zawarciu pokoju. Jest to 
przymierze obronne przeciw japońskiej ekspan- 
Myi we wschodniej AzyŁ
u m ^ H H n i n a n n B n B m a i

Kcnferencya Hintzego z  parlamen
tarzystami.

Berlin (B. Wolffa). Zastępca kanclerza pań
stwa wczoraj w obecności! sekretarza Stanu Htat- 
'zego przyjął praywódców parlamentarnych na 
kilkugodzinnej konferencyi. Omawiano naprzód 
dodatkowy układ do pokoju brzeskiego, przy- 
azem podniesiono, że po zakończeniu rokowań 
można zaniechać natychmiastowego zwohułla 
parlamentu. Hintze dał wyjaśnienia o polityce 
■agruieanej i informował o naradach, odbytycn 
w głównej kwaterze niemieckiej.

Plenarne posiedzenie parlamentu 
w  październiku.

(Telefónem ód kor. „Gońca Krakowskiego" )  
Wiedeń, 22 sierpnia,

Dotąd komlsya finansowa izby posłów nie 
została jeeacze zwołaną, jednakże przewodni
czący tej komisji, poe. Lewenstein, który wczo
raj Wyjechał z powrotem do Mannaros* Sziget, 
poczynił wszystkie przygotowanfa do rozesłania 
członkom kmnieyl zaproszeń. Zaproszenia te 
wysłane będą dopiero t  chwilą, kiedy znany 
będzie rezultat rokowań premiera z przywódca
mi stronnictw. Przyjąó można, żo najprawdopo
dobniej we wrześniu obradować będzie tylko 
komtgya finansowa, względnie może jeszcue ja
ka uma, lec*, że plenum łaby dopiero w paź
dziernika się zbierze.

Minister Madeyski u cesarza.
Wiedeń. (B. K.). Cesarz przyjął na posłucha

niu ministra oświaty, Madeyskiego.

Atak HPressyu aa Staneka
i 6łąbińskiego.

(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego") 
Wiedeń, 22 sierpnia.

Popołudniowa „N. Fr. Presso" w artykule 
wstępnym piętnuje owacye, urządzane w Lubla-

. inie dr. Jeglicowi pftfeż posłów Staneka 1 Głąbów 
sktego, jako fakt niesłycliainy i rzecz, na którą 
państwo nie może pozwoRć, jeżeli nie chce so
bie samo stokodzić.

Urlop gen.-gub. Liposzczaka.
Lublin. ■ (B. K.)^Generał gubernator Liposz. 

czak rozpoczął dwutygodniowy urlop i wyje* 
chał do Chorwacyl.

Z procesu legionistów.
Marmaró6z Sziget (B. K.). I)nia 20 b. nr, po 

czterodniowej przerwie, przesłuchano jako świa
dków feldfebla Fireka i porucznika Maehrfschlaj 
pocz.em przcslucbiwiyiy jako świadek na<lporu-J 
cznik rezerwy z pniku strzelców nr. 24, dr. Szy
mon Zaraoiwitz, oficear żondarmeryl, zeznał, ża 
w dmiu 15 lutego otrzymał rozkaz, by wraz z ka
pitanom Baleano wyjechał do ŁużW: aby do
wiedzieć s'ę, co się dzieje z legionem polskim 
i co jeet powodem przerwy telefonicznej. Pod-; 
czas jaady samochodem otoczony został przeź 
legionistów, uzbrojonych najeżonymi bagneta* 

'mi. Jadących zmuszono rewolwerami do wyda- 
nia broni, grożono iin zastrzeleniem. Świadek 
rozpoznaje wśród oskarżanych chorążego Cha- 
rzewskb go, jako tego, który rozbroił jego i ka
pitana Baleano i powiedział im, że legioniści ma
ją przekroczyć granicę, aby się połączyć z armią 
polską. Oświadczył im też, że uwięzieni nie po
trzebują się niczego obawiać, gdyż na granicy, 
będą wypuszczeni. Po zaprzysiężeniu tego świad
ka, rozprawę przerwano do środy.

kronika telegraficzna.
W SPRAWIE ŻĄDAŃ KOLEJARZY przyjął

premier Hussarek w sobotę przedstawicieli zje
dnoczonych organizacyi kolejowych. W nie
dzielę toczyły się dalej konfereucye, w mini
sterstwie kolei przy udziale reprezentantów mi
nisterstw skarbu i kolęd. W środę 21 bm. powo
łano przedstawicieli kolejarzy znowu do mini
sterstwa kolejowego, by zawiadomić ich o osta
tecznych decyzyach rządu. Zjednoczone orga- 
nizacye w oawartek 22 bm. zbiorą się. hy po
wziąć uchwałę co do swego stanowiska wobeo 
koncesyi rządu.

ODZNACZENIE DRA PANKA. „Wiener Ztg' 
ogłasza: Przydzielony do generał gubernator
stwa w Lublinie, zwyczajny prof. akademii we< 
terynaryj, dr. Kazimierz Panek, otrzymał krzyż 
oficerski orderu Franciszka Józefa z dekoracją 
wojenną.

Z  ró ia jeh  stron.
(oh) CHOLERA W PETERSBURGU — jak 

donosi zurychskd- „Bunl“ —  ciągle jeszcze gra
suje. W miesiącu lipcu stwierdzono urzędowo 
4616 wypadków.

MILION ZEGARKÓW obstalowalo niedawno 
u szwajcarskich firm amerykańskie kierownic
two wojny, mając zamiar obdarować niemi 
wszystkich swych żołnierzy, walczących w F.u- 
ropie. Oficerowie otrzymają złote, personal sn< 
nitarny srebrne, zaś cala załoga niklowe i sta
lowe zegarki.

M a f f  f e l i e t o n .

JAN GELLA.

WCZASY.
Zakopane, w siępnlu.

Boskie lonistwo! Slodk:e bezrobocie!
Zacne obżarstwo w gronie obcych osób! 
Arcypraemtły flirt przy table d‘bocie,
Nai ufltakmy w Pokce stary spoeób:

* -r-rv. y r-.ar1-
Ciohs westchnienia z sąskwlką po prawej.
Sute obiady } tłuste koiacye...
Znalsai kto lepsze miejsce do zabawy'?
Spędził kto łciedy rozkoszniej wakacye!?

Mężczyzn >— wiadomo — brak jest naipkrr nniej, 
Tyś więc przysmakiem jest, czemś, na kształt

fety,
Gdziekolwiek nogą nieostrożnie kopnij.
Już odpowiada ci uśmiech kobiety.
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Sąsiadka z lewej lepi gałki z chleba,
Z vw-a vis swojem grywasz znów w zielono... 
Ptasiigo mleika jemo ci potrzeba.
Wszystkiego zresztą dostarczają one.

Mówi sit; o tem, owem o nauce,
Rozmowa schodzi na Liszta, Rubenea.
— Pani się kocha jeno w Kopsa sztuce,

1A pan łaskawy woli Sztukę mięsa?
y

— Wojna — barbaryzm morduje się ludzi...
— Ja oyłam w Biarritz. Ja jeżdżę do Monte...
— Pani tak wcześnie codziennie się budi,;?
Ma.się, nie mogę aerwić o dziesiątej.

Zupa rakowa — więc moWa o raksu.h’.
^Panienki piel 3 je w sposób najpiędszy^f 
Ktoś z łzą o biednych y spoi miał nieborak ach, 
Jak to rzucone na ukrop się męczy—

— A:h, my jesteśmy toż, jak ludozeroe’
W takich refieksyach zupa znikła z stołu.
•Tuż sos w paradnej yjwzdza eoeyerce,
Porywasz kawai zabitego woła.

Pieczyste, kompot, piwu lub herbata...
Deser — rozkoszne-Ó przebiegają chęci,
Debrze jest czasem w pełni ożyć świaita!
Myśl c.i się wartko, juc Karuzel, kręci:

-Ihejaanoić przystawki, słouyoz legumlny, 
Wina lub piwa zacny emak wepominafla;
1 pozostałe obliczasz godziny,
;Na popułmłu-ft dzytniącpreliuitnarz.

*1  M iiW W W%
*
>

Bacznie spoeląJasz, kto pierwszy powstauie — 
Jesteś na poły pomięty, rozdarty 
Z panią Z. czynić masz werandowanie,
Pani X. szepczesz: O czwartej! —  O czwartej

Lecz człowiek strzela — Pan Bóg kule nosi! 
(Nio będzie z schadzki tej nic, Bogu dzięki!),
— Ach. widzi Pani. iaiki deszczyk rosi?...
Glos ci aię staje uległy i miękki.

Patrzysz w te oczy błękitna, jak morze, 
Chciałbyś rzei więcej lecz ktoś obok sterczy; 
Więc tylko racSkę cahijesz w pokorze-
—  Do dziś w i "wzorem. —  Pa! —  A  revidarci!

Potem ucinasz drzemkę Hajibczkanuęj,
A gdy clę zbudzą podwórzowe ko ki.
Z damą na szachy idziesz do kawiarni,
Pod ramię skarb swój uchwyciwszy v\ot3Ą,

„Ach, co za słota!1* powietrze ocłilódło*'...-
— To ciągłe deszcze, to do rorzmów temat —  
„Niobu wciął kaipie, jak zepsute łrOdto'*.
„Tutaj mat będzie**. „Mai albo I nie mat***

Partberka twoja wei&t wzdycha ^łęboaa: 
„•Aura n im psuje k łtdy plan gotowy...
„Z Morskiego, Oka będzie p e r s k i e  oko!
„Jat zawita szczęóoit takie mam**,.. Królowej!

PrteeratuA partyę, JaK dżentelmen prawjr, 
PoWux idziecie zwolna na kolauye—
'Zaialas? )t(Jo lepsze loaejsce do zabawy?
ŁpędjJi kto mody roekoezmej wakacye?)

Znów deser, wino, gorzeją oozeta 
Więc się pochylasz ziokka ku sąsiadce:
„Pamięta pani umowę?1* —  Pamięta!
Serce ci skacze, jak wiewiórka w klatce.

Pragnąłbyś objąć cały świat pospolem.
Ale że wiole stoi na przeszkodzie.
Więc tylko rączkę ujmujesz pod stołem...
„Za parę minut w ogrodzie?1* — W ogrodzie.

Wstajesz od stołu, boś bardzo zmęczony.
Żegnać się z każdym, to nadto zachodu. — 
(Księżyc z chmur wraśnie wyliżą opony> 
Ziewasz —  „Dobranoc!1* i hyc do ogrodu1

Boskie lenistwo! Słodk-e bezrobocie!
Zacne obżarstwo w gronie pięknych osób!— 
Możnaż jeść smaczniej, niż przy table d‘hocie5> 
Bawić się lepiej? Nie spo6Ób! Nie sposób!

II v e St I I

O G Ł O S Z E N I A .
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O dpow iedzi „P O R A D N I11
„G O Ń C A  K R A K O W S K IE G O *1,

• ti
W  rubryce tej Redakcya udziela swym Cztf* 
ivlmkom bezpłatnych informacji *  wszd-:̂  

HitJi dziedzin. .jl
A. Z. Kranów. Z wymienionych lo6Ów żadej* 

nie został wylosowany.
K. S. Lekarstwa na wwoet medycyna nie 

Istnieją jednakże środki pośrednie, pobudzają®6 
do wzrostu, jak spuyałna gimnastyka, masa£ 
L u p .  ;

Wanda. Teatr ludowy w Krakowie rozpocl* 
nie swój sezon jesienny -wr połowie przyszłe?0 
miesiąca.

t 
» 
♦

A T  1n »  Saółka *  orr. por.

. . A L l l A  KRAKÓW
“  “  UL. SZCZEPAŃSKA 7.

Ai a w r  W S S F *  W i ś  a P f w y & Y  
Lc s  .

PERFUMY, KREMY i PUDRY
Wyłyflkl aa pdwinoyę pt couac*. hartownych wysyłamy ł » w li«V^ odwrotna po®***

IW IĘ K S 7 Y  sk ład  a o a ra tć w  i  p rzy b o ró w  k o ś c ie lm r ’

Konstanty Witkowski Kordas
Kraków, ni. Wiślna ó, (obok Rynku), 

poleca P3 ctn-.cn mcżKwle nalnticzych i  w  wielkiiu w yborze:

Iructy, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwi  ̂
sztandary, baldachiny, kielichy, puszki, iuonstraticye> 

adamaszki, aksam ity, galony, frendzle etc. 254

Koronki do bielizny kościelne! w na'większym wvborzt
• M DsarjccmBBeiBTOr**w - —WIWS-WI

S"iraa r e o r i  , nl. W jIsK  19. ITT p, Jednoro
dne i dwuletnie, pod kTrnmHw* p»oln<.rów srkó? 

średnich. — Kraka na kareto d w .>  nim rjspoaryna | 
** 16 sierpnia b. r. —  K a m  enrineryjne rozpoerr- 

l się t. jrmśui*. —  Przygotowanie do cęrandnów 
^szclYirh w zakreein szkół dredatoh. — Wpisy eedzien- 
ato od 12—1 1 6—7 wieezorem. 191

Glti bryka wyroi ów żelaznych, t t u b  Guiecl-iejo — 
Poćytnu na ZaWodn — przyjmie kfHr^nr-tn 

chłopców rd 14 do 16 lftl * a k c js r ^  2-gą wyJiialo- 
trn. lub isrednią na praktykę.'— Bl> «a  wanóikl na
mić/scu. ,<M

» a , i «  M ałp rurowa koza 4 j»i d rzra  — aa 
od nasłania w il ->bre ręce p’0" nowofandlanezyk 

6 letni. Wiłchoność: Podgórze, ul. Tadeoaza Romano-
wicza 5.

p. --f

o*asHattcśs&p.
wiadomość na miejscu.

GoUlieb jłaków’ h 
ino wynairrodze^Mn -

   , przyjmie flrma
główny “ • * ntz*jmaniem

 ^

*• R“ h“  -  ' - ‘a
O om luu Korutta^wymikanie mi BÛ szkanla c trzech 

pokojach i knchfis wra* ,  oRTnależcościaini, gizem, 
•letb yką. i łazienką, u, dBiwie w aródmleśein. Nagród- 
wypłacę po zadatkowania ,_j. 4  Ł l  M osism a pod 
,Zadutekł do Adroin. Gnąca KnSSvtóie s. 246.

D raądnlk pocztowi poMUroj, powidy poza btarowemi 
godzinatm. Może ob«ó adminiatłacye kamienicy. 

Zgl<w«in-a-pod ,Pbnoóę‘  do.Admlnistraiw? finnn kra
kowskiego.

Admlnishaw i Gońca Kra 
162

n g u m h » n i > y  m « fl.-ta  i dłasat* maaczaowy po-
r i  aukuje | mady. 7g l„ ztiua pod ,B i  -.jni ,, ;• do
AJminiclj-acyi Krakowsgie^o.________________^^2

& » » «  rasowa bai L a  zn t —. do sprzedania, nl 
Królowej Jadwigi L. 9-   199

„ I I I X “
Kraków, n 

plan Oomls? aśskl I.. ?
róg SU! inki 0 Teł. 883S.

Skład pmytooriw 
do śwłw<ła alaktr.

I Szwanków 
o łw fc try o za ya  h.

poszukuje s ir kobiet 
do roznoszenia ga

zet. —  Wiadomość 
w  Administr. Gońca 

Krakowskiego

88 20QW yrob y „IROS
są zastosowane dc „ aupai. najnowszej h igi»ny, dzia
łanie i eh I?8* znakomite, niedośeigniowe. Polecamy: 
wyciąg rosi urny przeciw wypadania włoaów i hipiein 
flakon 1 ® K, wodą koloóska 6 K, wyciąg z!ołowy «fer- 
mentowi"!’, 'L3-1'!  natychmiast ból zębów, iljksye 
i t. p. łtekon 1 i K. — WygyJka j „  każdej miejscowości 
odwrotnie, Zastępstwo Zakładu chem. Siebenhirten, 
•ział kosmetyczny „tROgu Krakiw, smmiradzk.ogo 3.

STAM PIUE kauczukowe
NUMERAYC-RY

CECHÓWKI
i nutnerowniki do drzewa

■y laau je wojtonloj 231

, AK S GI.ASERMAN
i  q  c v-o w i.it -i n

LWÓW, Sykstuttkn

w 2 F - g T ę w » N v  

KU RS M ATURYCZNI
dia lndzi w dzień zajętych, a chcących 
itnd/a, otwiera się v  sierpnia. — Wpisy: 
nowskieh l .  20, I piętro, na lewo, w ęodz. od 6

I - - gaDmtave« amttftU kra|ow<ib Mc.

STANIS& AW  B AR AN
Magazyn instrumetów Lekarsko-Naukovry  

KRAKÓW, Pynee jFiwiiy 7.
poleca: WszAkie *uiyKvłv ze-Parne do pielępn0'' 
nia chorych — ilirzędzla ohlrrrpiczae — 8*n̂ L| 
przedwojenne. Gumowe 8mooz!'l dla dzieci. 
rupturowe. Susgeasoryi. — Ceny konkurencyjni,

y u tn n p ljic i  ^ ntlosł, gm in,?##;■■UlłUuiłjul FcbritR, żloi«i5»v pn/urntn?;J; 
PCHP9 wszelkiego rodzojn, STUDH1 E * *  

cone 1 Kopane, tiosinreze, fiadule 1 J f 1irw

i K i. JÓ ZEF  SCHROLLy
F IL IA ; KRAKÓW, ul. PAW IA L . 8 . — Zb^s,

aytuacyi na miejscu i kosztorypy darmo-

K a p u s t a  w a c s d f
w  głowach, czyszczona —  do n3Wc 
w Wojennej CCNTr A U  H a n d ł ^
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